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W iadom ości p o lity czn e .
D zienniki w iedeńskie są teraz prze­

pełnione korespondencjam i ze w szystkich k ra ­
jów  koronnych , m alującem i w rażen ie , jak ie  
spraw ił tam  patent cesarski z 2. b. m., jako 
też rozpoczynający sie z tego powodu ruch 
przedw yborczy. W  ogóle pokazuje się z tych 
korespondencyj, że we w szystkich krajach 
nie-niem ieckich, gdzie żywioł narodow y radby  
się uwolnić z pod opieki niem ieckiej, przyjęto 
te n -a k t m onarchy z praw dziw ą radością, gdy 
przeciwnie w krajach, w których przeważa 

n iem ieck i. snraw ił ten paten t w ielką
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żywioł n iem ieck i, spraw ił ten paten t w ielką 
konsternację jako  zapowiedź stanowczego 
upadku hegem onji niem ieckiej.

Ja k  piszą z Pesztu], znalazła tam  nowa 
ustaw a o uzupełnieniu arm ji niebardzo do­
bre przyjęcie ta k  u ludu ja k  i u członków 
sejmu. U ludu w ęgierskiego nie jest ja k  w ia­
domo popularną naw et ustaw a o gw ardji n a ­
rodowej, tern gorsze więc w rażenie m usiała 
spraw ić ustaw a rekru tacy jna, gdzie skutkiem  
powszechnego obwiązku do służby w ojsko­
wej spadłby na W ęgry  stosunkowo najw ięk­
szy ciężar co do uzupełnienia a rm ji , a  to 
głównie dla teg o . ponieważ lud w ęgierski 
jest już z natury  swej najbardziej uzdolniony
do służby wojskowej. , , .

W ęgierska izba deputow anych będzie 
mieć jedno jeszcze posiedzenie d. 10. b. m. 
Do tego czasu powroci też d ep u tac ja , k tó rą  
m ają przyjm ow ać cesarz i cesarzow a, i zda 
izbie spraw ę o swojem przyjęciu. Co do re ­
sk ryp tu  królew skiego, m ającego zaw ierać od­
powiedź na ostatni adres sejmu w ęgierskiego, 
pokazuje sie teraz, że w iadom ości, zapow ia­
dające bliskie w ydanie jego, były  bezzasadne. 
Mianowicie zapew nia „D ebatte“ na  podstaw ie 
w iarogodnego doniesienia , że rząd  niem yśli 
w cale o tak im  reskrypcie , i że przeto w tej 
chwili nieczynią też żadnych przygotow ań 
do tego.

W e w szystkich prow incjach państw a 
rozpisano już w ybory do sejmów, a ruch w y­
borczy rozwija się w całej pełni. W  Czechach 
Niem cy są w w ielkiej trw odze i zam yślają 
usunąć się od wyborów. W  Morawji czyni 
stronnictw o narodowe w szelkie usiłow ania, aby 
uzyskać większość, do czego mu już na zeszłym 
sejm ie brakow ało ty lko  k ilku  głosów. W 
W iedniu odbyło się już przedw yborcze zgro­
m adzenie, a je s t arcyciekaw ą rzeczą, że pan 
Schm erling przepadnie zapewne we w ybo­
rach w iedeńskich, chyba że go obierze jak iś  
okręg  wiejski. W  S tyrji organ autonom istów 
ośw iadczył się przeciw  w ysłaniu delegatów 
do rady  państw a; „Slovenec“ przypom ina 
zaś Słowianom, że powinni ty lko  w tak iem  
zgrom adzeniu wziąść u d z ia ł, w  którym  za ­
siadać będą w szystkie ludy Austrji. „P o litik“ 
w ystępuje przeciw zwołaniu rady  p a ń s tw a , 
gdyż podług statu tu  lutowego zw ołaną będzie 
i  izba panów, której trudno przecież przyznać 
rozstrzygający  głos W ukonstytuow aniu pań­
stw a, gdyż w  tak im  razie los ludów  słowiań- 
sko-ńiem ieckich zawisłby od głosów Benede- 
ka, C lam -G allasa, D egenfelda, H allera , Rau- 
schera, R echberga, L ichtenfelsa i t. p.

Stanowisko, jak ie  zajął sejm chorwacki, 
w cale n iezadaw ala rządu, k tóryby sobie ży­
czył, aby Chorwaci nie zryw ali z W ęgram i. 
Owóż donoszą ze Zagrzebia, że rząd  zam yśla 
postąpić sobie nader kategorycznie i w krótce 
rozwiąże sejm tam tejszy.

W  Paryżu panuje powszechne nieukon 
i tentow anie w skutek  k lęsk  poniesionych 
| w  polityce zew nętrznej cesarza i z powodu 
I pro jek tu  nowego do reform wojskowych, 
i R ząd chciałby wmówić w ludność, iż niepo- 
I  stradał nic ze swej dawnej przew agi w sp ra­

wach europejskich i że w szystkie zmiany,
I k tóre zaszły w ubiegłym  r o k u , były  przez 

cesarza przew idziane i ty lko  za jego zezwo­
leniem przeprow adzone. O dstąpienie W enecji 
W łochom, uw ażają jako  czysto osobiste dzieło 
cesarza podczas gdy — ja k  wiadomo — 
było to fatalnym  skutkiem  przegranych  bi­
tew  w Czechach. Z adają  sobie u dworu i 
rządu w szelką możliwą p racę , by przekonać 
ludność o zupełnie pokojowym  usposobieniu 
w szystkich m ocarstw  europejskich. Jedna 
ty lko  w schodnia kw estja  trw orzy ich nie­
zm iernie i obaw iają s ię , by nieprzeszkodziła 
dojściu do sku tku  w ystaw y paryzkiej. Z asła­
niają  się na oko pokojowemi zam iaram i a tajnie 
pracują dzień i noc w arsenałaeli i w arszta­
tach w ojennych, aby ty lko  jako  tako  u p rzą t­
nąć się można z przygotow aniam i do p rzy ­
szłej kfim panji. By umożliwić przyjęcie 
p ro jek tu  reoganizacji wojskowej, cesarz oso­
biście poczynił w nim  pew ne zm iany, k tóre 
jed n ak  w istocie nie m ają żadnej wagi. 
Czynna arm ja będzie podług tego zawsze je ­
szcze wynosić 600.000 ludzi, z k tórych je ­
dnak  m inister wojny 180.000 posłać może 
na urlop.

Czynią w szelkie możliwe zabiegi, aby 
ciało prawodawcze, które  zebrać się ma 28 b. m 
zawotowało p ro jek t reform y, staw iając a l­
ternatyw ę, ażali ch ce , aby F ranc ja  i nadal 
zajm ow ała w pływ  swój decydujący w sp ra­
w ach Europy, lub zeszła do nicości.

ją , może służyć w iadom ość, iż od dłuższego 
już czasu oficerowie serbscy przebyw ają w 

i C zarnogórze. ucząc m ieszkańców  w robieniu
około dział. P r ó c z  tego serb sk i m inister spraw  
zew nętrznych w ważnej jak ie jś  spraw ie od­
w iedził Cetynje.

I W iadomości najświeższe z M eksyku po-
j tw ierdzają  ogłoszoną tamże p ro k lam ac ję . iż 

cesarz M aksym iljan zam yśla pozostać w k ra ju  
naw et po odjeżdzie Francuzów .. Cesarz Ma­
ksym iljan  przychylił się do tego postanow ie­
nia dopiero "po zbadaniu ducha prow incij, 
z którego okazało s ię , iż siedem prowincij 
pozostało mu w iernych. Cesarz chce ponownie 
przeprow adzić ogólne głosow anie, od którego 
zawisłem  będzie dalszy jego pobyt w Me- 

' ksyku . W szyscy F rancuzi opuszczają M eksyk,
' ty lko  austrjaccy i belgijscy ochotnicy pozo­

sta ją  i nadał przy cesarzu. S tan  zdrow ia Ce­
sarza polepszył się nieco w najśw ieższym  
czasie.

Zdaje się, że projekt p. Beusta w zglę­
dem zw ołania konferencji odnośnie do spraw y 
wschodniej nie przyjdzie do sk u tk u , gdyż 
i cesarz Napoleon staw iał podobny projekt, 
k tórem u opierała się A nglja i A ustrja.

Że Rosja w szelkiem i siłam i popierać 
zam yśla rozruchy na półw yspie bałkańskiem , 
dowodzą tego różne drobne okoliczności.
I  ta k  urządzają teraz w Petersburgu  w ystaw ę 
połączoną z loterją  na  korzyść Kandjotów . 
N a czele tego przedsięw zięcia stoi b ra t cara. 
Z tego ja k  i z w szelkich powodów okazuje 
się, iż Rosja nie 'chcialaby ja k  F ran c ja  przy tłu ­
mić kw estję wschodnią.

N a linji kijow sko - besarabskiej stoi 
120.000 w ojska rosyjskiego, a  z ly m  m arca 
oczekują jeszcze rów nie tyle.

Najnowsze doniesienia potw ierdzają da­
wniej rozsianą pogłoskę o uzbrojeniach w 
Czarnogórze. Ł agodna zim a na półw yspie 
Ilłiry jsk iem  sprzyja operacjom wojennym  gó­
ra li ,  k tórzy już naw et zerw ali pokój z pań­
stwem O ttom ańskiem , i zburzyli dw a tureckie 
blokhauzy. Prawdopodobnie w ystąp ią  w krótce 
inne czynniki ruchu grecko-słow iańskiego na 
w idow nię w a lk i : różnice zaś relig ijne i szcze­
powe, w ielkie ciemięztwo z je d n e j , a d ługa 
niew ola z drugiej strony w skazują, że w alka  
ta  będzie zacięta i krw aw a. P rzy k ład  W ioch 
i Grecji w yw rze niezawodnie w pływ  na sy ­
tuację już i tak  dość g roźną , a  kw estja  
w schodnia , pomimo oporu m ocarstw , będzie 
zapewne m usiała przyjść na porządek dzienny.

Jak o  dowód, że ta jne porozum ienia po ­
m iędzy Serbją a Czarnogórą oddaw na istnie-

Ltoów 6. stycznia 1867.

W  skutek  ogłoszonego zw ołania sejmu
i nowych wyborów na dzień 1., 4. (nie ja k  do­
nosiliśm y na  3.) i 6. lutego dla gm in wiej- 
kich, m iast i w iększych posiad łośc i, ag itacja  
w krótce się rozpocząć m u s i, gdyż czas n a ­
gli, a  spraw a ta k  w a ż n a , nie da się lekce 
pom inąć. Jeżeli k ied y k o lw iek , to teraz  w y- 
pada nam  zająć się szczerze i gorąco wybo­
ram i, gdyż przyszły sejm będzie m ia ł w ażne 
przed sobą zadanie, bo niety łko będzie m u­
siał orzekać o stosunku kra ju  naszego do 
p a ń s tw a , lecz także popraw ić i dokonać te g o , 
co zeszły sejm  żle lub niezupełnie usku­
tecznił.

Ani ludzi połowicznych, ani idących za 
każdym  powiewem sytuacji p o litycznej, po­
trzebow ać niemożemy; a  ty lko  tak ich  staw iać 
w inniśm y kandydatów , którzy m ając na celu 
dobro kra ju  i n a ro d u , chętnie każdą  ofiarę 
poniosą, jak ie j po nich w ym agać będzie n ie­
pew na przyszłość.

Szczególną zaś baczność zw racajm y na 
ludzi in icjatyw y, k tórzy  nieoczekują zbaw ie­
nia li od państw a, lecz ufając i w łasnym  siłom, 
w skażą narodowi drogę lepszej doli.

Szukajm y ludzi, którzy dali już ręk o j­
mię, iż życie ich oddane jest statecznej pracy 
około dobra, narodowego, lub k tórzy  z a s łu g u ją  

na zaufanie, iż pójdą drogą, ja k ą  nam  w s k a  
zała nasza dziejow a przeszłość i n a s z e  naro­
dowe potrzeby.

N iewierzm y tym , którzy  lekcew ażąc za ­
sady, op ierają się li na . okolicznościowych 
kom binacjach, bo ta k a  podstawa je s t k ruchą, 
a  ze zm ianą okoliczności łatw o zm ienić się 
może i postępow anie takich kandydatów .

W ybierajm y łudzi z a sa d , zasad postę­
powych i w ybitnie narodow ych, bo ty lko  po­
stęp oparty  na zasadach dem okratycznych i 
w ierne a niezachw iane trzym anie się sztan­
daru narodow ego , poprow adzi nas do zba­
wienia.



W  ty m  duchu  po jm ujem y obecne w y ­
bo ry , a  ty c h  k i lk a  słów  um ieszczam y  z tego  
p o w o d u , pon iew aż już  dziś rozpoczyna się 
a g ita c ja  p rzed w y b o rcza  w  m ieście  naszem .

K o r e s p o n d e n c je .

W  sp raw ie  n ad ch o d zący ch  w yborów  
o trzy m aliśm y  z B rzeżańsk iego  n as tę p u ją c ą  
k o re sp o n d e n c ję :

Zwołanie sejm u było dla nas w ielką nie­
spodzianką, albowiem posłowie nasi nie popowra- 
cali jeszcze do domu, a tu  już trzeba m yśleć 
o nowych wyborach, a naw et może o nowych 
kandydatach. A przecież w iecie, co to d la  nas 
wieśniaków za k łopoty  te  wybory, nie chce 
człek nikogo obrazić ani też potępić, a tu  p rze­
cież trudno  wszystkich kandydujących uznać 
za zdolnych i odpow iednich do ta k  ważnego s ta ­
now iska, jak im  je s t krzesło poselskie. U  nas 

t tem  bardziej w szystkich um ysły zajęte są przy- 
szłemi w yboram i, ponieważ co najm niej dwóch 
dotychczasowych posłów nie m ają najm niejszej 
szansy, aby by li obrani. Bo też to  isto tn ie 
Brzeżańskie dało sobie najdobitniejsze św iade­
ctwo ubóstw a um ysłowego, posełając do sejmu 
ludzi, k tórzy  w żaden sposób niemogą sum ien­
nie i zaszczytnie pełnić trudnych  obowiązków 
reprezentantów  kraju , gdyż brak im  najkardynal- 
niejszego w arunku, bruk im zdolności, k tó rą  się 
zapewne poszczycić nie mogą N ieżądam y na 
posłów jeniuszów, aleć przecież winniśm y się 
na lepszych zdobyć kandydatów .

J e s t  jedna ty lko trudność, k tó rą  nie tak  
łatw o zwalczyć w naszym  obwodzie, a t ą  je s t 
zbytnia zaściankowość, k tó rą  się ta k  chętnie 
powodujemy. T rudno nam  przychodzi odmówić 
sąsiadowi lub kochanem u przyjacielowi wręcz 
ośw iadczyć, iż nie posiada najm niejszej zdol­
ności, że niezdolny do zabran ia głosu w sej- 
mowem zgrom adzen iu . i że nie zdoła uży te­
cznym być, ani w komisji propinacyjnej ani 
w szkolnej itd . A cóż dopiero te raz  powiedzieć, 
kiedy z posłów naszych w ybrani będą delegaci 
do W ied n ia , k tórzy  rozstrzygać m ają  o kon­
sty tucji p ań s tw a . a nasz kandydat ja k  tabaka 
wrogu, nie wie co to  federa łizm , a co autono- 
m ja, czego chce K aisersfeld a  czego H erbst.

Owoż jeżeli k tórakolw iek, to  obecna pora 
je st d la  nas najważniejszą, i d la  tego nie godzi 
się ta k  lekkom yślnie postępować przy w y­
b o rach , jak  to  czyniliśmy zeszłej kadencji. 
Z astanaw iają się też ju ż  obecnie niektórzy nad 
tern, aby nie popaść powtórnie w ta k i sam błąd, 
jak  w r. 1861. Lecz widocznie ja k iś  obłęd 
opętał nasze um ysły i popaść nam  każe w p rze­
ciwną fatałność. Dawniej nie zważaliśmy wcale 
na własności kandydatów , a dziś chcemy gw ał­
tem  przyswoić sobie krajow ą ja k ą ś  znakomitość, 
k tó rąby  w razie potrzeby przedstaw ić naw et 
można na przyszłego m arszałka sejmu. T y tu ł 
excellencji jakby  k lin  wbił się w nasze głowy, 
a jeżeli Jaśnieośw iecona gdzie indziej nie będzie 
obraną, to  m am y n a  pogotowiu innego karm a- 
zyna. k tóry  zeszłej kadencji nigdzie zdołał 
sobie zdobyć k rzesła poselskiego; prócz tego 
będzie zapewne kandydować zasłużony nasz 
w spółobywatel Jakubow icz , k tórem u —  acz­
kolwiek nie podzielam y jego zasad politycznych— 
życzymy szczerze wszelkiego powodzenia. Obok 
niego byłby stosowny wybór męża z grona in- 
te lłigencji, aby wzmocnić zastęp ludzi p racu­
jących, których ta k i b rak  był na sejmie przeszłym.

T akie aspek ta  p rzedstaw iają się nam 
b iednym , a  w ierzajcie , że to  nie drobnostka 
dla nas. Gdyby bynajm niej wybory nie tak  
nagłe były  n ad esz ły , tobyśm y się byli poro­
zum ieli, pogw arzyli i może niezły wybór uczy­
nili, ale dziś ta k  nas niespodzianie zaskoczyło 
zwołanie sejmu, iż będziemy się m usieli z ca łą  
energją zająć tą  sp raw ą, aby godnych siebie

wysłać reprezentantów . Że się zaś ostatecznie 
tak  stanie, tego jesteśm y pewni, bo i u nas 
uczciwa myśl i narodowa dążność górę wezmą 
nad ubocznemi względami i zaściankową ka- 
m eraderją.

N ow in y  z kraju i zagranicy.
—  Dzisiaj w sali ratuszowej o godz. 4. pp. 

szósty z koleji w ykład publiczny na korzyść 
akadem ickiego Tow arzystw a bratn iej pomocy. 
P ro f  D r M ałecki będzie w ykładać o Gienezie 
rom antyzm u w poezji polskiej.

— Ju tro  odbędzie się w sali ratuszowej 
drugi koncert Tow arzystw a muzycznego pod 
dyrekcją p Mikułego. Początek o godz 6. pp.

—  D yrekcja te a tru  niemieckiego ogłasza, 
iż ju tro  odbędzie się pierwsza redu ta  tegoroczna. 
Dowiadujem y się, że dyrekcja polska zam ierza 
również urządzić w tym  karnaw ale k ilka 
balów maskowych.

—  D nia 17. b. m. będzie odegrane w te ­
a trze  tutejszym  wielkie oratorjum , ułożone przez 
znanego kom pozytora G uniew ieza, p. n . : N ie­
wola babilońska, w którem  udział brać będzie 
•250 śpiewaków; —  dochód z tego przedstaw ie­
nia przeznaczony je s t na restau rację pomników 
w podziemiach kościoła 0 0 .  Dominikanów.

—  Od dni k ilku  nas tąp iła  zm iana w za­
jazdach pociągów kolejowych a  to  w Jen  spo­
sób, że pociągi przybyw ające z K rakow a, za­
jeżdżają  na dworzec czerniow iecki, zaś pociągi 
przybyw ające z Czerń iowiec, zajeżdżają na dwo­
rzec krakowski.

—  S łynny przywódzca rozbójników wę­
g iersk ich , R osa S zandor, skazany niegdyś na 
dozgonne w ięzienie, otrzym ał w sku tek  ak tu  
łaski cesarskiej wolność.

—  Donoszą pod dniem 31. grudnia z B u­
karesztu , o zam achu na życie ks. H ohenzollern, 
nie ręcząc jednak  za pewność tej wiadomości. 
W edług tego doniesienia miano strzelać na 
księcia podczas konnej p rze jazd k i, a  książę 
zawdzięcza życie ty lko raptow nem u skokowi 
swego kon ia , k tóry  ugodzony k u lą  padł na 
miejscu.

—  O sm utnym  losie bukowińskich w y­
chodźców, k tórzy dawszy się uwieść moskiew­
skim  handlarzom  niewolników, udali się tej 
wiosny do M oskw y, donoszą co n as tęp u je : 
Nieszczęsnym w ychodźcom , k tórzy  w skutek  
zeszłorocznego g łodu , udali się do Moskwy, 
przeznaczy! rząd  O liw iopol, m iasto na g ra­
nicy chersońskiej gub ern ji, po lewej stronie 
B ohu leżące, na siedzibę. Ju ż  w drodze um arł 
jeden  z nich z głodu, (!) a gdy stanęli u  celu, 
m usieli wychodźcy przed m ostem  na Bohu ko­
czować, gdyż nie było żadnego s ta ran ia  ze 
strony  władzy, co się tyczy ich umieszczenia. 
Jedn i więc zmuszeni byli pójść żebrać nie ma. 
jąc  kaw ałka chicha, ani pieniędzy na drogę; — 
m ała część udała  się na pow rót do k raju , w y­
najm ując się po drodze, w celu uzyskania k ilku  
kopijek, aby opędzić koszta dalszej podróży, 
resz ta  zaś w ym arła w skutek cholery, k tó rą  
sprowadziły głód, nędza i zimno dotkliwe szcze­
gólniej w nocach. T akie je s t postępowanie M o­
skwy naw et względem ty c h , k tó rych  bierze 
pod sw oją opiekę.

— Z.wykazu finansowego skarbu angiel­
skiego za rok ubiegły okazuje się, że dochody 
państw a przewyższyły w ydatki blisko o 1%  
m iljona ft. szter. U  nas od daw na odzwycza­
iliśm y się od podobnych rzeczy.

—  Z P aryża  donoszą: W  czterech wscho­
dnich departam entach  francuzkich: M euthe, 
M oselli, Yoges i A rdennes, w sku tku  nowego 
stanu  rzeczy w Niemczech, utworzyło się T o­
warzystwo wolnych strzelców wschodnich. T o­
w arzystw o to liczy już 4000 członków a wzmo­

cnią go jeszcze ochotnicy z depart. J u ra  i Douh, 
które w r. 1815 z tak im  heroizmem broniły 
kraju . Towarzystwo wybrało na swojego p re­
zesa cesarza N apoleona, a  na wiceprezesa n a ­
stępcę tronu. W olni strzelcy m ają m u n d u r: 
niebieską kurtkę  z czerwonemi wyłogami, spodnie 
szaraczkowe i tyrolski kapelusz. R ząd  fran- 
cuzki chętnym  okiem patrzy  na ducha wojen­
nego między ludnością pograniczną.

—  Młodzież nasza je s t okropna, piszą z P ary - 
żą : N ie mówię tu  o młodzieży pracującej —  ta  
zawsze dzielna, odważna i niezm ordow ana, ale 
o tej złotej, m ającej sławne imiona lub — zna­
czne dochody —  o te j co ma kiedyś rządzić k ra ­
jem , z k tórej m ają  wyjść przyszli posłowie. S ą  po­
między nimi intelligencje w yższe, zdolne głowy; 
są  indywidua, któreby mogły być pożytecznymi 
ludźmi, gdyby ich ogólny w ir nie unosił. A le 
ciężko płynąć przeciw wodzie! J a k  się oprzeć 
powszechnemu prądow i, i myśleć o czem innem, 
ja k  o te m , o czem wszyscy m yślą jedynie, 
to je s t :  o koniach, cygarach, kam eljowych da­
mach —  a przedewszystkiem  o pieniądzach? 
A rtykułem  w iary tej młodzieży je s t:  „Bądź 
dobrze urodzonym  i miej pieniądze —  a reszta  
•będzie ci dana", przykazaniem  je j: „nie żenuj 
się". Z a tem  poszedł natu ra ln ie  w strę t do 
wyższego tow arzystw a, gdzie nie m ożna się 
położyć na kanapie i gadać kaw iarniancm  n a­
rzeczem ; zatem  poszła obojętność na wszystko, 
co wyższe i szlachetne. Podniesione do na j­
wyższej potęgi j a ,  zajm uje całe ich życie. P o ­
święcenie, uważane już przez poprzednie po­
kolenie za chimerę, dziś zowie się g ł u p o t ą ,  
z k tórej głośno śmiać się m ożna; złota młodzież 
k łan ia  się ty lko w y g r a n e j .  K to  wygrał ten  
dobry —  kto  przegrał, zgubiony! N ik t nie py ta  
z  kąd  wyszedłeś, ja k ą  biegłeś drogą —  bylebyś 
z a sz ed ł, to  dosyć; byle ci się udało —  to i 
dobrze. Panow ie ci ży ją ty lko w dwóch osta- 
tecznościach: w rozpuście albo w pow adze,
k tó rą  um ieją udawać, jlek roć rozm aw iają z ludź­
mi, od których przyszłość ich zawisła. W y ­
szedłszy z domu, szukają ty lko zabawy —  a 
bawić się nie um ieją. Dawnego dowcipu ̂  nie 
rozum ieją; przyjemności, które bawiły ojców, 
ich nie za jm ują; życie tow arzyskie, w którem  
tam ci czerpali hum or i ogładę, dla tych je s t 
ciężkiem obowiązkiem , rodzajem pańszczyzny, 
k tó rą  odrabiać trzeba. Obojętni na wszystko 
co ich osoby nie tyka, nie u jm ują się chociażby 
za najśw iętszą spraw ą —  naw et za spraw ą oj­
czyzny, k tó ra  zwykła rozbudz ić w ludziach zapał.

—  Vlimo całej srogości rządów  rosy jsk ich  w W a r­
sz aw ie , życie w e w szystk ich  dozw olonych k ie runkach  
siln ie  się objaw ia a g ię tk ie  i rażue um ysły  W arszaw ian  
ca ła  energ ję  i w olę zw róciły  ku  p racy  m aterja lnej i 
um ysłow ej. P od  w zględem  m aterja lnym  m nożą się co­
raz  w ięcej nowe p rzed sięb io rstw a , fab ry k i i z ak ład y , 
k ra j zapełn ia  się ko lejam i żelaznem i i gdyby nie rz ą d , 
k tó ry  sw ą tendencją  des tru k cy jn ą  w szystko niw eczy, 
K rólestw o w kró tce  doszłoby do lepszej pom yślności. 
Je d n a k  m imo n iep rzy jaznej w szelk im  uczciw ym  k ie ru n ­
kom  p o lity k i rz ą d o w e j, społeczeństw o polskie w y tęża  
w szelkie s iły , ab y  nie dać się złam ać. W  k ie ru n k u  l i ­
te ra c k im  objaw ia się ta k ż e  zn am ien ity  ru c h , dowodem 
te g o , ilość w ydaw anych czasopism , k tó re  dochodzą do 
liczb y  32- P o lity czn e  są w praw dzie l ic h e , d latego też 
najw iększa  ilość za jm uje  się specjalnem i w iadom ościam i 
lu b  lite rack im  dzia łem . Siedem  polskich  dzienników  
w ychodzi codziennie a  25 tygodniow o, co 14 dn i lub  
m iesięcznie. R ozpow szechnienie i ilość dzienników  do­
w odzi , że c zy tan ie  sta ło  się w K ró lestw ie  n iezbędną 
p o trzebą  a  nie ty lk o  czczem  zby tk iem  ja k  w  naszym  
k ra ju , gdzie  m im o daleko  w iększej sw obody pod w zg lę ­
dem  politycznym  dzienn ikarstw o n ie  zdołało  się ta k  siln ie  
rozw in ąć , ja k  w  W arszaw ie. J e s t  to  znów  now ą ska- 
zów ką ile  nam  po trzeba  p racy  i c n e rg j i , abyśm y zdą­

żyć m ogli za  postępem .



€1® SS, *  «* s  g  e  u  i
Nadesłane. Oświadczam niniejszem, iź: po­

mimo tego, że na to czekałem we 
Lwowie do dnia dzisiejszego, nie mogłem się 
doprosić od zarządzającego Stenografją przy 
ostatniej sejmowej kadencji o sprawozdania ste­
nograficzne z ostatniego posiedzenia, a gdy te 
dopiero za interwrencją Wydziału krajów ego zo­
stały mi udzielone, brakowało 25 środkowych 
arkuszy, których ponieważ mimo chęci i woli 
rewidować nie mogłem, za takowe odpowiedzial­
ny nie jestem. Lwów, 4 stycznia 1867.

L ip c z y ń s k i.
b . poseł i rewident.22-1

|  H A S r O E Ł  T O W I B O W  , |

J f t } » a t » K J K & ' S i B  j
w c  B ^ w ow  i«“, w Rynku Nr. 231, |

sprzedaje na wagę p> najumiarkowańszych 
cenach, a niżej cen targowych,

Karpie, liny i szczupaki.
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Przy tej spos ibności ma zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, iż przy 
nadchodzących świętach zaopatrzył się ob ­
ficie w T o w a r y ,  i te sprzedaje po nastę­
pujących cenach: złr. et.
K a n n  najprzedniejsza:

Mokka......................
Perłowa Ceylon • • ■ „
Najprzedniejsza Ceylon „
Przednia Ceylon . . .  *
L aguaira. . • ■ • »
Najprzedniej. złota Jaw a „

dtto biała Jaw a ,
Przednia Santos . . .  „

Cukier najprzed- w jQwie
niejszy . . . tańszy "
średni piękny »

m i g d a ł )  najprzedniejsze . . »
R o d z e n k i  su łtańsk ie . . ■ *

dto wielkie z pestkami „
dto czarne drobne . „

F i g i  sułtańskie. . . . . .  „
R u n i  prawdziwy z Jamajki,

duża butelka *
Przedni . d t o  . „

Mi a r a  po złr. 1-20, 1-80, 2, 2 70 
R o s o l i N )  r ó ż n e g o  g a t u n k u

kwartowa f la s z k a .....................
R o n t u s z e w a  i P l o ł u n k u -

n a  g o r z k a ................................
Ś l i w o w i c a  stara • • I
W i ś n i o w a  doskonała | 
l i l U l e c y  różnego gatunku.
I T i n o  węgierskie Hegelawskie 50,

60, 70 centów, 
dto Zieleniak 80 c., 1 złr. i
dto Ofner czerwony . . . .
dto E r l a u e r ..................................
dto V o s la u e r ..................................
dto Austich . . . . . . .

I l i ó d  p r a ś n y  funt wied. . .
gęg" Co dzień świeże prasowane 

d ż e  wiedeńskie i inne tu nie wymenione 
artykuły jak  najtaniej. 12-2 3 T.

. 1 —
-  94
-  92
-  86 
-  80
—  96
-  81 
—  66

—  38
— 36
—  7-2
—  58
—  46
— 40
—  52

7 59 
1 20

-  68

-  52
-  90

i l 20 
. — 50 
. — 60 
. -  80 
. 1* — 
. -  36 
Droż-

N A J P R Z E D N I E J S Z E

HERBATY CHIŃSKIE
z e  zb ioru  w i o s e n n e g o  z roku 1866,

otrzyma! świeży transport w wielkim wyborze

Handel Karola  S c h u b u t h a
w e L w ow ie, przy  u licy  K rakow skiej, pod 1. 1 5 0 ,

poleca Szanow nej P ubliczności:
Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 2%, 3, 4, 5 i 6 za funt.

M Pecco - Diamond po złr. 4 za funt.
,, Diamond (najprzedniejsza) czarna po złr. 3 za funt.

Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę londyńską nadesłane gatunki, uzyskały 
tamże szczególne pochwały._______________       ~

BALSAM VETORIN1EGO,
używany w w objawach cholerycznych , okazał się skuteczniejszym, niż wiele innych zale­

canych środków uniwersalnych.
Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalną.
Wiadomo powszechnie, że tak zwana c h o l e r a  m o r b u s ,  jest rozkładem krwi w orga­

nizmie ludzkim Najnowsze badania przyczyn tej choroby, naprowadziły na domysł, że ostatecz­
nym powodem jej pojawienia się, jest brak elektryczności w powietrzu.

Wiadomą jest także powszechniewłasność żywicy, jako tak zwanego izolatora.
Owoż B a l s a m  Y e t o r i n i e g o ,  którego części składowe są żywicami rozpuszczonemi 

w alkoholu, uzdalnia organizm przez nacieranie do oparcia się szkodliwemu nań wpływowi po­
wietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w nim działanie materji elektrycznej, której ważna 
rola w funkcjach życia tak roślinnego, jako też i zwierzęcego jest dotąd jeszcze zagadką

Lecz nietylko zewnętrzne, również wewnętrzne użycie B a l s a m u  V e t o r i m e g o  okaza o

się n ie” n^ r<f 2 e2 S a  na jg Wałtow niejszych i  wszelkich gw ałtow nych  w ym io tach  i  rozwolnieniach, 
10  iub 15 krop li zażytych  n a  cukrze , uśm ierza ły  w  k ilku  m inu tach  bóle i po w strzym yw a ły  w ym io ty

% O'OZMJol/TŁI • • • •
Do odświeżenia powietrza w pokojach, a może i do usunięcia szkodliwości jego stanu orga­

nizmowi podczas cholery, nie zastąpi nic z goła z lepszym skutkiem woni balsamu, spuszczanego 
kroplami na łopatkę gorącą.

C. k. uprzywil. Woda, zwana

ROSEE de BEABTE44
( K 0 8 1  P I Ę K N O Ś C I ) ,

- . t t o H a m i i  \  ia\

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny na 

myszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena f l a s z e c z k i  50 cent.

Takowej niefałszowanej dostać można we Lwo 
w ieupp. Uostantego IsUieraUletso, Adol- 
ffa Berline^a, J5jgniuiit» Rnehera i 
P io tra  Mibolaaza; w Tarnowie u Jozefa 
Jana i M. Itoyl. 231?

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołkow ospy  ̂ P°_ 
chodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry tak na twarzy, ja i 
na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak pszedwczesne jak i w s u e 
wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksamitnego, 
ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzoną. Podobne środki wielo­
rakie w tym celu były dotychczas li tylko z zagranicy sprowadzane. Wynalazek ten jest 
pierwszym w kraju i jest najdoskonalszym utworem, więc po chemicznym rozbiorze c. k.
wydziału lekarskiego w W iedniu, za taki uznany, otrzymał wyłączny c. k. przywi ej-

Flaszeczka z instrukcją kosztuje w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie
t  złr. Ł64& kr. w. a.

W  całej monarchji austrjackiej 3 złr. 5 «  kr., w Rosji, Mołdawji i na Wołoszczyznie 11 rubel, 
w Niemczech f  talar, w Turcji piastrow.

W K kowie utrzymują pp.: J .  J a l t n ,  apteka „pod Barankiem* W i k t o r a  R e d y k a ,

J * G  We Lwowie maja na składzie: A. Berliner apt., J Bochnak, A. Bogdanowicz, J. ®run- D^ ° r '  
ski, Ebenberger, A. Horn, Kleina W dwa i Gebhardt, F. W. Królikowski, J. Reiss, J ( rp ^  , br; cia 
B Stiller Steifa Synowie, Dr Zarzecki aptek ., apteka „pod złotym Lwem , J . Łhrlict»|

Łazowscy^apteka^„Pq^ ii^ _ Kropatschek, W Biał»j R. Fiałkowski, w Bochni P. Niedzielski,
Gomuliński, w Brzezinach E. viorl i Fadencheoht, w Brzostku P . Ziemawicz, w . V fcńhrch,
i K ercel, w Bukareszcie G. Graev, D. Kozma, w Cieszynie Schroder w Czermowcach J . 
w Gracu J. Purgleim er. w Husiatynie Michalewicz, w Jarosławiu Rohm . w J»wo rowie Ko7 
w .lassach Imeivoll, w Kołomyi Sidorowi-z i Kupfermsnn, w  Konstantynopolu Yelits i sp. 0 świe- 
I „ t  Dobrzański a p t, w Leżajsku Maresch apt w Łańcucie Swoboda, w Mielcu S^ k ' ^ t k i  w P r z l  
cimie Polaschek a p t, w Pradze B. Fragner. J . Fflrst i Fr. Wseteczka, w Przemyślu J a k l S
worsku Świtalski, w Rzeszowie J. Szaitter i sp., w Samborze Knegseisen apt.. w f?aI|;ornbe er ’ 
w Skałacie Dziembowski, w Sokalu G ro t, w Stanisławowie Stecher, w S t r y j u Z ł o c z o w i e  
w Tarnopolu Morawetz. w Tarnowie J . Jahn i n. S. Dołkowski, w Zaleszczykach KodręosKi, w Złoczowie 
Pettesch apt. i Wolf K orus, w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Zurawnie Postęps®- 
P6 Na Węgrzech maja na składach: w Aradzie Jan  Scharka. Karol Ring ■ j8 " Tedeschn w ^ J a 
B Pollermann a p t ,  w Budzie apt. L.Bakats, w D ebreczynie F. Goltl i Fr Borsos w E g . Deszathy,

F S rchreiber, C. B. Grossinger, w Panczowie Hermann. Graf i B. D- ^  cs »P , w Pres g 
Weinstabel a p t, w Peszcie J . TOrók a p t, KOnigsgasse nr. 7 i aPtekaedy i t ^ a L T  A ^Kovacs’ 
wnrasdvnie L. C. Junefniger, w Pięciukosciołach F. Kunz apt., w 7n , het?
w Temeszwarze J. E. Pecher, R olh , Kranl i Beogradaz. w W arażdjnie Janky A ntal, w Werach 
S. Herzog, w Zagrzebiu Mihics, w Zemuniu A. D. Joanovics. _ _ _ _ _ _ _



H A N D E L

A. GRIMM
w e L w o w ie ,

przy ulicy Dykasterjalnej pod 1. 60. 
(obok trzech korou) 

poleca szanownej Publiczności nowo i obficie 
urządzony

S k ł a d  t o w a r ó w  
korzennych, delikatesów

krajowych i zagranicznych,
W i n ,  L i k i e r ó w ,  R u m u  i 

H e r b a t y
po cenach najmierniejszych.

Zamówienia (tak zwane obatalunki) na całą 
prowincję uskutecznia ja k  najspieszniej i naj­
dokładniej, bez osobnego wynagrodzenia.

D o  ś n i a d a ń  są osobne pokoiki 
urządzone !3 3 —3T.
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Delikatesów krajowych i zagranicznych.

KARTA POLSKI
w granicach z r. 1772.

i krajów ościennych
nowe popraw ne w ydanie  

ze szczególnym oznaczeniem koleji żelaznych w ruchu 
i w budowie będących, gościńców pocztowych, linij te­
legraficznych , rzek spławnych, miejsc kąpielowych, 
źródeł nafty i t. p. według najnowszych i najdokład­
niejszych podań statystycznych przez J. Osieckiego 
■kreślona — w y s z ła  w ła ś n ie  z p o d  p ra s y .

Kraje ościenne tej mapy obejmują m iasta: P e ­
te r s b u r g ,  K o p e n h a g ę ,B e r lin , D re zn o , W ie d e ń , 
J a s s y ' i  O d e s s ę , a zatem przedstawiają przestrzeń 
od Bałtyku do Czarnego morza. 4-2-3

Odznaczenia historyczno - geograficzne czynią tę 
kartę niezbędną dla użytku młodzieży w szkołach i za­
kładach naukowych, zaś wyż wymienione komunjkacje 
lądowe i wodne dla podróżnych po kraju i za granicą.

Mapę tę nabyć można w W ydawnictwie „D zien­
n ika  lw o w s k ie g o egzemplarz kolorowany wytwornie, 
oprawny, po 2 z ł r . , 10 egzemp. nieoprawnych 12 złr.

Książki historyczne i n a u k o w e ,
w najlepszym stanie, za gotówkę lub zaliczkę 

pocztową, są do nabycia za pośrednictwem 
„Dziennika lwowskiego11:

Acta Tomiciana 7 to. wyd. Działyńskicgo fol. 3(5 złr
AnMałesdomua Orzelaeia; fol. wyd. DziałyńsUego 8 ztr.
Długosz, lites ac res gęsta: inter Polonus ordine.n- 

qu® crm iferorum , 3 tomy fol. 1855 wydanie 
Działyńskiego, 20 złr.

Zabytek mówy dawnej polskiej, wyd. Działyńskiego 
fol. 1’ozn. 1857 lu złr.

Niemcewicz J .  U. śpiewy historyczne z nótami i 
rysinami 8v 1849. 5 złr.

Raczyński E. hr. wspomnienia Wielkopolski 4o 2 tomy 
z atlasem rycin, in folio. Poznań 1843 36 złr.

Maciejowski W. A. Piśmiennictwo polskie <>d cza­
sów najdawniejszych do r. 18*0. 12 zeszytów 
8v Warszawa 10 złr.

B aliński Michał, pisma histor. 4 tomy 8v Warsz. 
184 ',. 8 złr.

Tabulae Jablouovianae, dzieło ‘genealogiczne fol. No- 
rimberg 17-18. brak 4. tablic loO złr.

Chodyniecki Ign. dykejonarz uczonych Polaków 3 tomy 
8v. Liwów 1833 10 złr.

Siarczyński, obraz wieku Zygmunta III., — opis 
żyjących pod jego  panowaniem. 2 tomy 8v. 
Lwów 1828 5 złr.

Przyałgowski, żywoty biskupów wileńskich 3 tomy 
i860 5 złr.

Starożytności polskie abeesdłowym porządkiem ze- 
orane, 2 tomy 8v, Poznań 1842 15 złr.

Trembecki Zofijówka, obok z tekstom francuskim z 
rycinami 4o Wiedeń 1815 3 złr.

Kielesiński W. K. album z dodatk. fol podłużne 15 złr.
Łukaszeioicz Czesław, pamiętnik naukowy 3 tomy 

Kraków 1837 8 zlr.
Ryszczewski L. codex diplom. Polon. Mag. Due. Lit. etc 

tom 2. Oz. 2a i 3cia 4o. Varsov. 1852 10 ztr.
Owidjusz przemiany, przekład Kicińskiego 3 tomy 

8v Warszawa 1825 6 złr.
Owidjusz .przemiany, przekład i. Żebrowskiego 8v 

Wilno 1821 4. zlr.
Rastaw iecki Mapografia daw. Polski 8v. Warszawa 

1846 1 złr. 50 c.
Wiegand, kronika 4o. Poznań 1812 3 złr.
Łukaszewicz J .  obraz hist, statyst. Poznania 2 tomy 

8v. Poznań 1838 5 złr.
M iaskow skiK . zbiór rytmów 8v Poznań 1855 1 złr 50 c .
Rzew uski, Teofrast polski 2 t, 8v. Petersburg 1851 4 złr.
Zycie  Fryderyka Wielk. z 12 rycinami 8v. Warszawa 

1854 4 złr.
Gąsiorowski L. Zbiór wiadom. do hist, sztuki lekar­

skiej w Polsce. 4 tomy 8v Poznań 1839 20 złr.
Szym ański Benjemin biskup Augustowski, rys hmt. 

zgromadz. zakonnych obojej pici z rycerskimi 
zakonami i orderami państw 3 tomy 15 złr.

Niezabitowski K. L. Rys życia i wybór pism kr. f 
stan. Leszczyńskiego 8v. Warsz. 1828 4 złr. I

Barącz Sadok, rys dziejów zakonu kaznodziejskiego [ 
w Polsce, 2 tomy 8v. Lwów 1861 5 złr.

Weiner i Aleks, -starożytności .warszawskie, 2 tomy 
8v. Warszawa 1848 10 ztr.

Goszczyński Sew. pisma, 3 tomy Lwów 1838 3 złr.
Słow nik  języka polskiego, wyd. przez Zdanowicza, 

Szyszkę, Filipowicza i Tomasiewicza, 8 t .  Wlino 
1856, 3*8 złr.

Wybór pisarzów polskich , wydanie T. Mostowskiego 
2o tomów 8v. Warszawa 1803 — 1805; 100 złr 
obejmuje:

a) Naruszewicz dzieła Tacyta 4 tomy.
b) dto hist. J. K. Chodkiewicza 2 tomy.
c) * histor. narodu polskiego 7 tomów-
d) „ Tauryka.
e) „ wiersze różne, 2 tomy,

f )  Szymanowskiego Józ. pisma różne.
O) Niemcewicza Jul. pisma różne 2 tomy 
h) Orzechowskieg , kroniki polskie 
t) Kochanowski Jan, dzieła polskie, 2 tomy 
k) Tacyta kronika przekł. Kojałowicza 
V) Życia sławnych Polaków 3 tomy. 
m ) Tański pisma różne. 
n ) Sielanki polskie

Dzi.erzkowski Józ., powieści z życia 2 tomy 12a 
Lwów i  846. 50 kr.

Bielawski Aug. Ziewonia 2 tomv !2a. 1834 39. 5 z łr
Krupowicz M. Zbiór dyplomatów do rozjaśnienia 

dziejów literatury (od 1387- 1 710) Cz. I. 4o. 
Wilno 1858 3 złr.

Naruszewicz Ad. Historja polska Tom 2 do 7 4o 
Warszawa 1780. 36 zlr.

Starzewski histor. rutenise sjriptores. 2 Tomy 4o 
Berlin 1841 8 złr.

D ziałyński, zbiór praw litewskich od r. 1389-1529 
4n. Poznań 1841 8 złr.

Dodatek  tygodniowy do „Gazety Iwo oskiej “ r. M. Sar- 
tyniego rok 1850 do 59 i 1860 fol. Lwów 50 złr.

B rodziński Kaz. Dzieła zupełne 30 tomów 16a. 
Wilno 1842 15 złr

Karam zyn  M. historja państwa rosyjskiego 12 tomów 
>z atłasem 8v. Warszawa 182! 45 złr.

Waga T eodo r. historja książąt i królów polskich. 
8v. Poznań 1859 3 zlr.

Czacki Pad. dzieła zebrane z rycinami 3 tomy. Po­
znań 1844. 15 złr.

Bandtkie  J . V. Jus Polonicum 4o. Warsz 1831. 6 złr.
N arbut Teodor. Dzieje star >żyt narodu litewskiego 

9 to rów  8v. Wilno. 50 złr.
K rasicki Ign. Dzieła w jednym  tomia 8v. Paryż 

1830 9 złr.
Bobrowski Flor. Słownik łacińsko-polski 2 tomy 8v. 

Wilno 1741 18 złr
Styczyński, okolice Galicji 11 zeszytów z 88 ryci­

nami 4o. Lwów 3 złr.
Raczyński Edw. Kodex dyplomatyczny Litwy 4o. 

Wrocław 1845 6 złr.
Volumina legum, wydanie Konarskiego, folio tom 

I. II . III. V. VI., każdy tom po 10 złr.
Niesiecki K. Herbarz polski. Tom I. H. III. folio. 

Lwów 50 złr.
Kromer M. Kronika polska, wyd. Bobomolca, folio.

Warszawa 1767. 15 złr. 1 1 - 3 .

i «» nb :ff®«-sssJUt. A

J. J A N O W S K I E G O ,
na placu Katedralnym 3. 29 i 30 we Lwowie.

Poleca swój największy, świeżo zaopatrzony skład przyborów 
toalety damskiej na czas karnawału.)

Przyjmując zamówienia do czesania włosów tak u siebie w sa­
lonie. jako też i w domach prywatnych, starać się będzie, tak jak  
dotąd, pod względem gustu i u słu g i, pozyskać zadowolenie W ysokich  
Stanów i Szanownej Publiczności.

D la dogodności Dam i Panów , otwartym jest także w tem  
salonie na czas karnawału abonament —  a mianowicie od Trzech 
Króli do końca Karnawału:

Abonament k o s z t u j e :
z przyborami dla dam . . . 15 złr.

„ „ panów .

H

10

0  znacznym zapasie przyborów, pachnideł, pom ad, b ielideł,
1 różnych pudrów, raczy się Szanowna Publiczność osobiście 

przekonać, której łaskawych względów oczekując, najrzetelniejszą 
usługę zaręcza. 6-2-3

nydeł
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